
W Łucku (na Wołyniu) w dniu C grud. 
r. z. niialo miejsce nroczyste otwarcie tame­
cznego ^gimnazjum. Jrana odbyło się nabo­
żeństwo w cerkwiigrecko-rossyjskiey i katoli­
ck iej1 katedrze, po ktorem wszyscy urzędnicy 

■g-imrażium byli na obiedzie u JW. biskupa 
dyece^a.nego Unickiego Piwnickiego. O 5 pc 
polud .iu zaczął się akt otwarcia któremu o- 
jecni byli: tenże biskup, członkowie ducho­
wnego rządu greko -rossyjskiego, kurator ho­
norowy ginmazium Zytomirskiego, szambelan 
Skibicki, marszałek powiatu Łuckiego Czar- 
odluski, dowódca Rylskiego pułku pieszego 
Bezsonow, horodniczy Łucki podpułkownik 
Chyliński, i wiele innych obojey płci osób. 
Biskup rozpoczął obrzęd nroczysiemi modła­
mi j  odśpiewaniem hymnu Yeni Creator, 
a potem iniał mewę w polskim języku. Na­
stępnie odczytano rozkazy zwierzchności ty­
czące się ustanowienia gimnazjum w Łucku 
i kilka artykułów z zatwierdzonej przez N. 
Pana jey ustawy; sprawujący obowiązki dy­
rektora gimnazyum czytał w języka rossyj- 
skim stosowną przemowę. Potem jeszcze 
mówili: nauczyciel Turowski' po łacinie, 
nauczyciel Modeyski po francuzku, i nauczy­
ciel Moraczewski czytał wiersze rossyjskie. 
W  przestankach przygrywało muzyka. Od­
czytano postanowienie o nagrodach przezna­
czonych dła dobrodziejów zakłaaów nauko­
wych i wiele obecnych osób oświadczyło się 
E ofiarami na rzecz giiunazyum, przyrze­
kając nadto skomunikować się w tym wzglę­
dzie pomiędzy sobą i -z marszałkami powia­
tów. W tymże d iiu, w skutek zdanych exa- 
minów przyjęto do gimnazyum 32 uczniów. 
Dnia 9 t. i i i .  po odbyciu w gimnazjalnej sali 
zwykłego nabożeństwa według obrządku gre- 

■»-rossyjskiego, nauczyciele zajęli swe miej­
sca i rozpoczęli dawanie lekcij we wszysikch 

klassach,

F R A N C Y  A
T„ . Paryż 13 Lutego.
JCdCn -  tl,t< 'Szych jenerałów, zf to : 

nieotrzymal „ „ , „ go w

y * ’ l1r  — “ • » » •  r o j 4 ~To osobliwsze wyzwanie, rzecz bardzo n 
turalna, Źe nieznalazło przyjęcia, bo niep 
dobna ażeby W tak ucywiliz„ Wany,n wieki 
syn odpowiadał, za niedogodzenie czyim & 
czeuioiii'przez oyca, i zdaje się źe tylko zb 
*ek cywilizacji do podobnych nieoorzeczn

ści doprowadza. Dziennik 2 emps, tak mótv 
w tey mirrze: »Jeżeli jenerał Hulot (wyzy wa­
lący,) niema żadnej i-iszey do użalenia się przy­
czyny* jak wyżey przytoczoną, w trkim. ra­
zie syn ministra woyny bardzo słusznie Wy­
zwanie Jego odrzucił. Bo gdybyśmy przypu­
ścił1 za sadę, że syn ministra zeszpadą w 
ręku, za czyny oyca swego sprawiać się inu- 
si, natenczas zadaleko byłaby posuniętą od­
powiedzialność ministrów'.»

P. Horacy Yc-n et, który ma zlecenie, wy­
stawić w wielkim orazie zdobycie twierdzy 
Antwerpii, był wczoray w Yinceines obecny 
obrotom aityllerji, które minister woyny u- 
myśluie tyin końcem nakazał, aby dać poznać 
artyście ruchy i skutki ognia działowego^

®  E L G I A.
Bruxella 13 Lutego

Przywrócenie dawney taryffy celney przez 
króla niderlandzkiego zupełnie się potwierdza.

Już dwa lub trzy okręty przeznaczonedo 
Antwerpii przybyły do Flessyngi, i byłyLy tu 
już dotąd niezawodnie stanęły, gdyby ich te 
nowe przeszkody nieustrzysnał y. Rząd nasz 
ucieknie się znowu do nót dyplomatycznych, 
do żebrania pomocy od Francyi. i Anglii, i nfa 
nowo pogrąży się w dyplomacyi. —• Lecz W 
takim razie cóż innego ma czynie? Ta- 
ryffa celna uiejest w prawdzie tak bardzo 
uciążliwą; ale daleko gorsze są te zwłoki, za­
trzymywania statków, pizetrząsania i szyka­
ny, na którę cały nasz handel morski, naza- 
wsze odtąd wystawionym zostaje.

Wiadomość c tych przykrych dła nas roz­
porządzeniach Hollandji, nietniała tak bardzo 
niekorzystnego wpływu na burs papierów.— 
Szczególniey obligacje belgijskie inocno by­
ły zakupywane i płacone po 84 za sto.

WYSPY JOŃSKIF
Korfu 20 Styczniu.

(Wyciąg z prywatnegj listu jedney z o- 
sób należących do wyprawy bawarskiey). >D!a 
niepoinyslnegc trochę wiatru, dopiero tu przy­
byliśmy onegdy wieczór, dosyć atoli ńa czas, 
aby bydź uczestnikami wspaniałego balu, kió- 
ry bjl dany przez lorda koinniisarza na cześć 
króla Ottoua. W  okazałych salach, wybitych 
czerwonym adamaszkiem, pałacu rządowego, 
zachwycił nas widok dam a n g i e l s k i c h  i koi- 
fiyskfch, otoczonych lasem najświetniejszych


